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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, d. 51. Stycznia. 
N. Król raczył nadać Prezesowi Rady Sta- 
nu w Neuchatel, Baronowi Chambrier, 
gwiazdę do orderu Orła czerwonego drugićj 
klassy z liściem dębowćm, Deputowanemu 
gey Ciele prawodawczém i członkowi Fry- 
unalu w Chau-de-Fonds; Juliuszowi 
MumbertePrince, jako tóż Augustowi 
Borel-Courvoisier, członkowi Trybunału 
w. le Val. de- Travers, order Orła czeryyo* 
mego czwartćj klassy, 


| aapoczac ccc a 
<“ Wiadomości zagraniczne.. 


ror r A-08.8 Ya: 
(Gaz. Pow) — W chwili obecnéj,: kiedy 
sprawy Wschodu nową zaczynają przybierać 
póstać, wyszła w Odessie w ięzyku rossyje 


t 


skim broszura pod tytułem: «Głos Rossyanina 


6 siósunkach p. z Azyą.« Celem tego pi- 
ma jest, pokazać; że Rossya przed: wszyst- 
iemi ludami powołana 
eby Ażyą ucywilizować i 
dziejstwa wszelkiej kultury udzielić, Międży 
nemi powiada tam autor: «Ludy Azyi spo- 
dlziewają się tóż tego po Rossyi, będącej od 
wieków najpotężniejszym ich sąsiadem. Nie 


przez Opatrzność, 
ludom 'jćj dobro- 


W Czwartek dnia 4, Lutego. 


1844. 


jesteśmyż albowiera już panami całej półnoe- 
nćj Azyi, nie ndzeięeajęć się tam posiadłości 
nasze aż do morza Ochockiego i do źródeł 
Eufratu? Któż stoi bliżej Azyi od nas? Pod- 
czas kiedy inne ludy europejskie oceany prze- 
pływać muszą, aby tylko do ostatnich krań- 
ców Azyi się dostać; podczas kiedy nieprze- 
byte pasma gór i nieprzyjaźne pokolenia ich 
od środkowej. Azyi przedzielają; my wprost 
od naszych granic z całą Azyą środkową aż 
do najdalszego Wschodu związki utrzymywać 
możem.« Następnie dowodzi autor, że jeżeli 


„oświata europejska i wykształcenie 
w jakim 


wyższe 
języku do Azyi ma być iedlcia 
to tylko w języku rossyjskim stać się może; 
żaden bowiem dla Azyatów nie jest tak zro: 
zumiałym i przystępnym. Wszakże wznio - 
słości powołania tego środki też odpowiadać 
muszą; Rossya nie chce użyć gwałtu, krwi 
rozlewu, lub inkwizycyj dla dopięcia szlache- 
tnego celu swego; chce ona prawdę reiigii 
w drodze przekonania rozszerzać; w duc 
łagodności i pobłāżania. « Duch łagodnego 
rządu naszego objawia się téż pod względem 
religijoym. Wszystkie berłu naszemu podle- 
głe ludy: poganie, Mahometanie, Buddhiści, 
równe z hrześcianami mają prawa, zupełną 
wolność religijną. Kościół grecki odznaczą 
się albowiem, jak całemu światu wiadomo, 
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wzorową tolerancyą. W usiłowaniach swo- 
ich, aby obłąkanych sprowadzić na drogę 
prawdy, nigdy nie używał on środków przy- 
(rmmusu!« — — Autor opisuje obszernie, ile 
Rossya dla Azyi już uczyniła i cieszy się na- 
dzieją, że ją w dobroczynnych zamiarach 
z czasem całkiem ovyładnie. 


Francya. 
Z Paryża, dnia %. Stycznia. 

« O mowie wczorajszćj Pana Guizota wzglę- 
dem planu obwarowania powiada Korsty- 
tucyonista: „P. Guizot stanówczo za pro- 
jektem do prawa się oświadczył. Mowa jego 
usuwa wszelkie wątpliwości względem za- 
miarów Ministeryum i uzupełnia w tćj mie- 
rze w sposób zadowalniający dane Kommis- 
syi przez Prezesa Rady oświadczenia. Pan 
{Guizot dowiódł jak najdokładnićj, że nawet 
ze stanowiska polityki, którćj on jest organem, 
obwarowanie Paryża za środek dla utrzy- 
mania pokoju nader ważny uchodzić powin- 
no. Za granicą, jak we Francyi, jest stron- 
nictwo wojny żądające, upojone wspomanie- 
niami z lat 1814. i 1815. Stronnictwo to tyl: 
ko jeden ma plan wojenny, t. j. zajęcie Pa- 
ryża. Skoro zaś raz stolica będzie obwaro- 
wana, rady umiarkowania i mądrości zwy- 
cięstwo odniosą a spokojność EurSPy tym 
mnić! dozna przerwy, im zupełniejsze i pe- 
wniejsze będzie obwwarowanie Paryża,« 

O umieszczonych w France domniema- 
nych listach Króla Ludwika Filipa zawiera 
dziś Monitor następujące oświadczenie: 
„Kilka dzienników umieściło wyjątki, z listów, 
fałszywie i w. kary godny sposób Królowi 
przypisywanych, Z. powodu. sfałszowania 
3 obrazy osoby królewskićj rozpoczęto już są- 
dowe śledztwo.« ` - £ sof 

Ogłoszenie przypisywanych Królowi listów 
wielkie wczoraj -w Paryżu. zrobiło wrażenie 
i rajgłówniejszym było przedmiotem rozmów 
tak w Izbie. jak i na giełdzie,  Dziwiono się 
mocno, że dzienniki ministeryalne podobnego 
twierdzenia nie zbiały, a milczenie to szko- 
dliwy: wpływ wywarło. Ministrowie zbie- 
yali się po dwakroć dla naradzenia się, coby 
wśród takich okoliczności uczynić wypadało, 
Na odbytćj w niedzielę wieczorem radzie po; 
‘stanowili czekać, dopókiby i. inne dzienniki 

„listów tych nie przedrukowały; gdy je bo- 
wiem tylko w malo czyty wanym umieszczono 
parna e a „spodziewane. się, że. się inne 
dzienniki o nich nie dowiedzą, i za. rzecz do- 
godniejszą poezytano, raczćj się spokojnie za- 
chować, aniżeli z nieprzyjemaościami połą: 
czone pytanie rozmazywyać, Lecz zrobione 
przez ogłoszenie tych listówy yyrażenie tego 


rzetrząsano także mieszkania W icehrabiego 
aulny i Margrabiego Larochejaquelin, diod 


do Pana Genoude udał się Kommissarz poli- 
cyi w tymże samym zamiarze, ale się — 
oddalił, dowiedziawszy się, że go w Paryżu 
nie masz. Zapewniają dziś, że się iwo 
przeszło 300 ies podobnych w Londynie 
1 że właściciel ą i 

300,000 franków. Gali 8 ze we = Si "ag 
ger tak o tych listach powiada: « Fra nce 
umieściła wyjątki z trzech listów, któ- 
re Ludwik Filip Po swojćm na tron wstą- 
pieniu miał pisać, 1 w których Król rząd 
angielski zapewnia, „jż obietnicy ` restauracyi 
względem opuszczenia Algieru dopełni, jeżeli 
mu tylko wybór środków i czasu pozostawią. 
Dalej okazuje się z tych listów, że nieudanie 
się zeveelucyi pakid szczególnie usiłowaniom 
rządu Irancuzkiego przypisać należy; Í 
Ja tego tylko SEPET nS AA NE ta 
o Paryża, aby mógł lud Pognębić i prassę na 
wodzy utrzymać, Morning Post zawiera 
artykuł, w którym fałszy wości listów dowodzi 
jakie już dąwnićj dzienniki francuzkie, jakoby 
tę od teraźniejszego Króla F rancuzów yv czą- 
sie jego pobytu za granicą pochódziły, umie. 
ściły.. Przypuścić należy, że ogłoszone teraz 
przez dzienniki francuzkie listy, które Król 
po śwojem na tron wstąpieniu miał pisać, z 
ego samego wypływają źródła. Wspornnia- 
ny artykuł Morning Past brzmi jak nastę- 
puje: „Niektóre dzienniki francuzkie umieściły 
niedawno temu poczet listów, które Król Lu- 
dwik Filip miał pisać i w którym objawiono 
zasady, całkiem z doświadczonym pałryotyz- 
mem Króla Francuzów niezgodne. 'Najle- 
pnan zbiciem tych bezwst dnych potwarzy 
łoby wyliczenie wszystkich, udręczeń i prze- 

Ś adowań ; jakie Kiążę Orleański w ciągu swego 
wygnania znosić musiał. Ale'dosyćbęazie wy- 
azać początek? tego domniemanego odkrycia 
dla przekonania publiczności, iż cała ta'rzecz 
jest tylko bezczelną i brudną spekałacyą. (Kilka 
listów tych albowiem już przed sześciu laty w 
londyńskich wydrukowano dzieanikach. Po. 
chodziły one ad osób, będących przypadko-. 
wo w. posiadaniu kilku listów , pisanych przeż 
ówczesnego Xięcia Orleańskiego do Hrabiego 
E. = i z których w na,ohydniejszy sposób ko- 
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rzystać postanowiły. Powtrącały ono liczne 
zdania i tak to zręcznie uczyniły, że i naj- 
wprawniejsze oko złudzenia tego odkryć nie 
potrańło. Następnie te tak już pódrobione li- 
sty dano do przepisania pewnćj Francuzce, 
nie mogącćj sobie rościć prawa dó przydomku 
czystćj westalki, ale posiadającćj nie do poża- 
zdroszczenia talent naśladowania wszelkich 
rękopisów, Po takich przygotowaniach napi- 
sali szanowni fałszerze do «Ludwika Filipa 
z odgrażaniem, że listy te publicznie ogłoszą, 
jeżeli im pierwszą poęztą znacznćj summy piet 
niędzy nie przyśle. Że zaś na tak bezwsty- 
dne wezwanie nic nie cdpowiedziano, og%- 
szono cztery czy pięć listów;, nie zwróciły 
one przecież na siebie żadnej uwagi i dla tego 
dalszego ogłaszania na chwilę zaniechano. 
Dwajxnakomici mężowie, którzy nieda- 
wno tehtu z Paryża do Londynu przybyli, 
kupili wszystko, co się jesżeze z owych stał. 
szowanych listów pozostało. „Gazette de 
France“ umieścila kilka tych listów, jak gdyby 
wiarogodne były, aczkólwiek o tałszywości 
tychże bardzo dobrze wiedziała. Tak więe 
to, co początkowo było jedynie przedn:iotem 
zysku, zamieniło się naraź przez pobożne 
oszukaństwo na polityczne oszczerstwo.* 
Giełda z dn. 26 Stycznia. Renta cią- 
gle zatłamowana. Bieg papierów, słaby z pó- 
czątku, wzniósł śię późnićj nieco. Wiele róz- 
mawiano 6 listach, z powodu których sądowe 
rozpoczęto śledźtwo, "i ganiono Ministeryum, 
że zaraz lego samego dnia nie zabrano „Fran 
te“, w*którym listy te umieściła, i dopiero 
czekano, aż je i inne dzienniki przedrukowa- 
ły. Giekawie wyglądano wiadomości o Izbie. 
Przemyślaicy, będący przeciwko obwarowa- 
niu Paryża, obawiają się nieto z powodu dzi. 
siejszego sprawozdania Pana Thiersa vy imie- 
niu kommissyi w Izbie złożonego. ` 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 25 Stycznia. 
Królowa i Xiążę Albrecht onegdaj pe połu- 
dniu z Windsoru tu przybyli a Shiite w Bu- 
"ckingham - pałacu odbędzie się posiedzenie 
Rady Tajnćj, na którćm N. Pani mowę od 
tronu do uchwały przedłożą. 
rząd nowe, ważne i bardzo pomyślne wiado- 
mości z Chin otrzymał, z ogłoszeniem któ- 
rych dla tego tyłko się ociąga, aby przez ob- 
wieszczenie ich w mowie od tronu większą 
sprawić sensacyj 'i Ministrów przy obradach 
nad adressem wesprzeć.  Xiążę Wellington 
i Sir Robert Peel w sobotę umówili się podo- 
bno względem planu działania na przyszłą 
sessyą, mieli bowiem długą konfereneyą 
w Apsley-house. Erf 
Kaplica krółeyyska, w którćj przed rokiem 


Powiadają, Że 


W 


odbył się ślub Królowej, przeznaczona także 
została na chrzest Następezyni tronu. W wyż- 
szych towarzystwach rozmawiają teraz dużo 
o przepychu, z jakim się obrzęd ten odbędzie, 
1o znakomitych osobach, które się na nin 
znajdować będą. W dwa lub trzy dni po 
chrzcie, który d. 10. Lutego nastąpi, powróci 
dwór do Windsoru, gdzie N. Pani gościom 


swoim kilka świetnych zgctuje zabaw. Król 


Belgijczyków, który wraz z Xiążętami Sasko- 
Koburgskim i Sussex ma być świadkiem przy 
chrzcie, d. 7, lub 8. Lutego w pałacu Bucking- 
ham jest spodziewany; matkami chrzestnemi 
będą: owdowiała Królowa, Xiężna Kent i 
Xiężna Gioucester.  Następczyni tronu ma 
otrzymać imiona Adelaida Wiktorya Ludwi- 
ka. Przy tćj sposobności ma także Lord Mel- 
bourne otrzymać tytuł Margrabiego a Lord 
Palmerston Hrabiego. Głoszą prócz tego, że 
pierwszy z nich, w nagrodę usług swoich 
znakomitych jako pierwszy Minister, otrzyma 
w darze od Królowćj srebra, yyartości 4000 


gwinel. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 10. Stycznia, 

Eco del Comercio zawiera długi arty- 
kul w przedmiocie żeglugi na Duero, w któ- 
rym broni rządu przeciw zarzutom opozycyi 
i w końcu dodaje: »Nie byłoby winą rządu 
hiszpańskiego, gdyby kwestyi tćj nie można 
było inaczćj załatwić, jak orężem, albo gdy- 
by stała się powodem do przykrych z innym 
rządem poróżnień, z rządem, hiag przyjaźń 
była i jest nam zawsze bardzo pożyteczną. 
Sprawa ta, tak daleko już jest posunięta, iż 
Die możemy gofać się z hanorem. 

TEE używa wszelkich srodków do prze» 
szkodzenia tworzeniu się towarzystw ręko- 
dzielniczych, które zjawiły się naprzód w Ka- 
talonii, a teraz zdają się w innych prowin- 
cyach powstawać. W wielń miastach Hiszpa- 
nii ostatniemi czasy nadzwyczaj wzrosło upo- 
dobanie w przedstawieniach scenicznych, ba- 
lach, maskaradach. W: drobnych nawet mia- 
steczkach, przy najmniejszej sposobności mają 
miejsee tego rodzaju zabawy, przyczemi spo- 
kojność rzadko bardzo zakłóconą bywa, jak- 
kolwiek zdania polityczne wszędzie jeszcze 
są mocno vyzburzone. 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 4, Stycznia. 
Gazeta » Diario di Governo“ z d, 16, b. m. 
znowu umieściła amnestyą, dotyczącą się o< 
sób mających udział w ostatnich rozruchach 
Lizbonie, Castello Branco i Portallegre. 
Oficerowie jedynie są z pod nićj wyłączeni, 
lecz nie poyyinni wątpić, iż i dla nich przyjdzie 


4142 


ułaskawienie. Najbardzićj zadziwiającą jest, 
Że amnestya ta ogłoszoną została w tej właśnie 
chwili, kliedy kluby, do których amnestyo- 
nowani należeli, w kra u. sąsiednim nowe 
przeciw Porlugalii kouły spiski, lub też do 
do zaburzenia jej Uopomagaly. Należało mnie- 
mać, iż teraz właśnie ludzie ci uwięzionymi 
© zostaną, gdy przeciwnie wolno ich puszczają. 
Zdumiewająca cierpliwość portugalskiego na- 
rodu pochodzi z wielkiego osłabienia, tegoto 
owocu rewolucyi; lecz, każda cierpliwość ma 
swoje granice, a ten niepolityczny akt ułaska- 
wienia, bliższemi je może czyni aniżeli się te- 
go spodziewać można. i Gor 

Xiążę Terceira jutro ze sztabem swoimi Vi- 
ce-hrabią de Serra Pilar uda się na parostatku 
do Porto. Resztki niespokojnego 6 pułku pie- 
choty , który, jako wiadomo, w Sierpniu zro; 
bił powstanie w Castello Branco, przybyły 
tu z Santarem dn. 2, Stycznia. Skoro ten 
pułk nanowo uorganizowanyim zostanie, Wy* 
ruszy znowu do l'orlo. 

Zeszłćj środy spalono tu na 361,731,040 
wartości papierów rządowych, wysziych ź 
obiegu. 

Okoliczność, że Królowa przy otwarciu Izb, 
nie przy zwyczajnćj świcie, lecz w orszaku 
jednego szwadronu 2 pułku ułanów, okazała 
się, uważaną jest przez dzienniki opozycyjne, 
jako brak powagi i poszanowania zwyczajów 
narodu. a 

Sa Niemcy. 

Z Sigmaringen, dnia 14. Stycznia. 

Dziś rano zmarla tu z powodu połogu mal- 
żonka Xięcia Edwarda Altenburskiego, druga 
córka Kięcia Hohenzollern Sigmaringen, uros 
dzona 30 Kwietnia 1815, zaślubiona 15. Li- 
pca 1835, zostawiwszy z tego malżeństwa 2 
Xiążąt i 2 Riężniczki. Nowo narodzony, je; 
szcze nieochrzczony Xiążę, jest zupełaije zdrów» 
Przedwczesna śmierć mlode; Xiężnćj całą jej 
rodzinę w najgłębszym pożrążyła smutku. 

"Znad Renu, w 5tyczniu. 

Udzielona już przez inne gazety wiadomość, 
że N. Król Pruski Biskupom bezpośre- 
dnio z Ojcem św. znosić się pozwolił, 
uzupełniamy niniejszćm przez następującą, 
z dobrego Źródła nas dochodzącą kopią Wy- 
Ministra Stanu Eichhorn do wszystkich Bi- 
skupów monarchii: »J. K. M. Pan nasz miło- 
ściwy, najłaskawićj postanowić raczył, aby 
w wszystkich sprawach duchownych, któ- 
reby się stać mogły powodem do wzajemnych 
udzieleń między Biskuparai kraju i ich ducho- 
wna głową, znoszenie się z katedrą apostol- 
ską odtąd wolne było i bez wszelkich. ogra- 
niczeń; zaś pośrednictwo ze strony rządu Kró- 


danego w tym AA przedmiocie edyktu. 


lewskiego w:tych tylko przypadkach miejsce 
miało, kiedy Biskupi albo katedra Rzymska 
same sobie tego życzyć będą. J, K. M. Pan 
nasz miłosciwy tuszy sobie z pewnością, że 
przy tych korrespondencyach Biskupi zawsze 
na wykonaną Królowi rzysięgę wierności i 
posłuszeństwa pomni, że oraz w zastósowy 
waniu i wykonywaniu edyktów, z Rzymu 
odbieranych, na przepisy praw i ustawy kra- 
jowych słuszny wzgląd mieć będą.  Stóso- 
wanie więc do tego spodziewa się N. Pan od 
nich nie tylko każdorazowo doniesienia o tre- 
ści ukladów między nimi a Kzymem, lecz też 
pezedewszystkiem, że dochodzących. „ich, 4 
Rzymu pism albo edyktów, które się nie wy» 
łącznie, samćj nauki dotyczą, „lecz zarazem 
z rządem i stósunkami życią publicznego niejaką 
mają styczność, bez poprzedniego przyawo- 
lenia rządu ani ogłaszać, ani tóż w wykona- 
nie wprowadzać nie będą, Zaś władza świec- 
ka chętnie „ ochoczo. przyzwolenie swoje 
dawać będzie, skoro ogłoszenie i wykonanie 
owych. pism, albo edyktów ani rządowi, ani 
prawom pojedyńczych osób uwłaczać nie bę- 
dzie. ‚Z wielkićm ukontentowaniem zawia- 
damiam, J. M. Pana o tém Królewskićm po- 
stanowieniu, będącóm Yyply wem na'szlacher 
tniejszego zaufania, — N. Fan życzeniem tóm 
ożywiony, aby. to zezwolone znoszenie się 
bez przerwy zostało utrzymanćm, i aby żadne 
nadużycie nie wkładało. na N, Pana smutnego 
obowiązku, wrócenia do środków, któreby 
wówczas ocalenie korony „j Pieczojowitożć 
Królewska o dobro i spokojnaść wszystkich 
N. Pana; poddanych nakazy wały. — Berlin, d 
1. Stycznia, 1841, *,— Postanowienie .to, Naję 
wyższe zaiste nie potrzebuje: żadnego, komer- 
tarza, aby, udowodnić. wspaniałomyślny. Ne 
„Pana zamiar usunięcia każdego niepowzebne- 
80 ograniczenia kościoła katolickiego we IQ. 
narchii Pruskiéj, nie pozwalając mu jednak 
ani prawom korony ani innym wyznaniorn 
uszczerbek jaki przynosić. (Gaz. Koblencka.) 
Znad Menu, dnia 22. Stycznia. 

Stósownie do listów z Wrocławia, sądzą 
łam powszechnie, że Hr. Trautmannsdorf. 

anonik w Ołomuńcu, Xięciem - Biskupem 
Wrocławskim mianow any zostanie. ` 
piar Szwajcaryd. 

d Z Lauzanny, d, %0), Stycznia, 

No uvelliste Vaudois poczytuje pierw- 
sze wiadomości o wspomnianym już dawniej 
ruchu między duchowieństwem. w kantonie 
Waadt za przesadzone, Podług tego dzienni- 
ka jeden tylko ksiądz, nazwiskiem Franciszek 
Recordon, redaktor dziennika »Narrateur-reli- 
gieuxe, oświadczył, że się zrzeka praw swo- 
ich duchownych, ; nie uzna,ąc zasad new ego 


zk 173 


prawa kościelnego: powagi rządu w sprawach 
dogmatów. X. Vinet zatrzymał: wprawdzie 
swój charakter kapłański, ale natomiast ogło 
sił, że ztakowych praw swoich wcale korzy= 
słać nie będzie. Około dwunastu księży za- 
wiadomiło Radę stanu, że zasady prawa nie 
uznają, lecz że uwolnienia swego żądać nie 
potrzebują i tylko się od obowiązków kościel- 
nych usuwają. Inni przesłali oświadczenie 
przeciw nowemu prawu kościelnemu. Jeden 
tylko oświadczył, że uwolnienia swego zażą- 

a, jeżeli Rada stanu podanvch z strony jego 
zastrzeżeń nie przyjmie. Rada stanu dotąd 
nic nie odpowiedziała, 

Z Neuchatel, dnia 12, Stycznia. 

Wczoraj Prezes rady stanu, pan Chambrier, 
zagaił posiedzenie ciała prawodawszego mową, 
w którćj naprzód wspomniał o pamiętnćj 
zmianie tronowćj i złożonej przysiędze, przy* 
ezćm jeszcze raz powtórzył słowa Króla Fry- 
deryka Wilhelma 1V. przy jego na tron wstą- 
pieniu, do. mieszkańców Nięztwa Neuchatel 
wyrzeczone; To pierwsze posiedzenie ciała 
prawodawczego, ograniczyło się na zawiado 
mieniu deputowanych neuszatelskich o rozpo- 
częciu obrad i na trzecićm roztrząśnieniu pra- 
wa obankructwach. Poczćm wybierano kan- 
dydatów na prezesa, a godność tę objął pan 
Chambrier. | 
Włochy. 

Z Rzymu, dnia 14. stycznia. j 

Onegdaj towarzysz Hrabi Brühia, szwagier 
jego, Hr. Cneisenau, w cichości pocztą Bo- 
lońską do ojczyzny swój powrócił, a nie ule- 
ga wątpliwości, że ważne z sobą wziął depe- 
sze, dotyczące się spraw Kolońskich. ie- 
- śzymy się nadzieją rychłegó ich załatwienia. 
Osoky dobrze zwykle zainformowane twicr- 
dzą, że Papież z charakteru Arcybiskupa Ko- 
lońskiego mie jest zadowolony i że na przypa- 
dek powiórnego téj katedry obsadzenia pra- 
łata tego na tóm miejscu nie zostawi. 
Z Neapolu, dnia 8. Stycznia. = 7 

Zo ñocy dnia 4. na 5. b.-m. wszczął: się tu 
straszliwy wiatr, który nietylko. na całóm Wwy- 
brzeżu morskiém niesłychane zrządził nieszczę- 
ścia; lecz; nawet okręty w portach: stojące na 
wielkie: naraził niebezpieczeństwo, a trzy z 
nich zatopił. i 
do marynarki neapolitańskiéj i dniem wprzód, 
różnenui naładowane towarami zKalabryi tu 

rzybyły. , ; gin 
sca w” Messyny, dnia 8. Stycznia. 
1:(Gaz.  frankf.): — W niedzielę d: 8. b. m. 
wieczorem o godzinie 93 było tu 10 minut 
trwające gwałtowne trzęsienie ziemi, po któ- 
róm w ciągu nocy jeszcze siedm innych, mnićj 


"Dwa z tych okrętów. należały 


więcćj mocnych "nastąpiło. Starzy ludzie 
twierdzą, że trzęsienie ziemi d. 5; Lutego 1783 
które całą Messynę w gruzy obróciło, nie 
było silniejsze, z tą tylko różnicą, że wów- 
czas wstrząśnienia były prostopadłe, a teraz 
wałowate, którćjto jedynie okoliczności przy- 
pisać należy, że wypadek ten bez szkody dla 
"miasta naszego przeminął, Wyszedłem z kil- 
koma niemieckimi przyjaciolmi po kilkogo- 
dzinnćj wspólnćj zabawie przy śpiewie i wa- 
zie ponczu na balkon, ile że noc dziwnie była 
piękna. Na całóm, mnóstwem gwiazd `u- 
pstrzonćm niebie najmniejsza nie pokazywała 
się chmurka. Księżyc, bliski pełni, oświecał 
ziemię i zwiększał przyjemność wieczora...... 
Nagle słyszymy lekki początkowo szelest, po- 
dobny do zbliżającego się powozu, który, 
zwiększając się coraz bardziej, równał się na- 
reszcie szumowi okropnego wichru. Równo- 
cześnie zaczęła się trzęść ziemia pod naszemi 
nogami; żelazna poręcz balkonu, na której się 
„oparliśmy, trzęsie się pod naszemi rękoma; 
wszystkie rzeczy w pokoju kolyszą się; szklan- 
ki na stole o siebie uderzają; trzęsienie ziemi 
wzmaga się coraz bardzićj, na pół albo cał- 
kiem nieodziani ludzie otwierają drzwi wśród 
okrzyku »Masericordia!e ludzie z niższych 
klass wyskakują xv koszulach na ulice, a krzy: 
ki ich mieszają się z wyciem i skomleniem 
zwierząt. — W ciągu nocy nastąpiło jeszcze 
w przerwie około Ź gdziny 7 innych wstrzą- 
śnień, z których dwa ostatnie najgwałtowniej- 


sze były. t-dyby następne wstrząśnienia ró- 
wne były pierwszemu, jużby Messyny nie 
było. Wiele rodzin jeszcze w ciągu nocy ną 


wieś uciekło. Aż do północy wszystkie ulice 
pelne były ludzi. Niższe kiassy stały przed 
swemi mieszkaniami na około zarzących się 
w naczyniach węgli, Nazajutrz okazało się, 
że- się niektóre domy, znacznie porysowały, 
Bogu niech będą dzięki za odwrócenie tak o. 
kropnego niebezpieczeń:twa! — Nie tak ła» 
skawie odbyło się wszystko w przeciwległem 
Reggio. „Zaraz za pierwszóm wstrząśnieniem 
zapadły się dwa domy i lacyata kościoła, któ. 
re gruzami swemi sześcioro ludzi przywaliły. 
w calej Kalabryi , przedzielonćj od naszćj wy» 
spy tak szerokim kanałem, dało się to trzę= 
sienie źiemi uczuć, Okręty w porcie lub na 
otwartćm morzu będące, także je uczuły i 
majtkowie mniemali, że o skałę uderzyli Aż 
dą wczoraj wi południe kilkakrotnie leszcze 
drzenie: źiemi uczuć się dawało, Przytóm 
mieliśmy szczególaiejsze powietrze, (Grzmoty, 
świecenie słońca, burza, cisza; migla, niebo 
pace, następowały: po sobie i powszechną 

ojaźń jeszcze bardzićj zwięksazły. Od po- 
łudnia dnia wczorajszego vyszystko się uspo- 
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koiło i mamy nadzieję, że już wszelkie nie- 
bezpieczeństyyo przeminęło, SSE” 

Z nad granicy włoskiej, d. 17. Grudnia. 
(Gaz. Powsz) — W listach z Rzymu wy- 

czytujemy, że dwaj urzędnicy tamecznego 
poselstwa rossyjskiego, jeden wyznania ewa- 
nielickiego, a drugi greckiego, na łono kościoła 
katolickiego przeszli. Podanie to, potrzebujące 
zresztą jeszcze potwierdzenia, nadzwyczajne 
sprawiło tu wrażenie; rozumieją powszech- 
nię, że ci dwaj urzędnicy natychmiast do 
* Rossyi wezwani zostaną, Potwierdza się, Że 
i Hr. Demidow od Cesarza odebrał rozkaz, 
aby niezwłocznie do Rossyi powrócił. (Do 
tego doniesienią dołącza Redakcya Gaz. Pow. 
przypisek, że w listach z Rzymu od korre- 
spondentów jéj żadnćj nie ma o tém wzmiaa- 
ki, żeby jacy urzędnicy rossyjscy na łono ko- 
ścioła katolickiego przejść mieli. ) 
Ameryka. 

Z Buenos-Ayresu, dnia 10. Listopada. 
Od 8- dni zawarł francuzki Admirał traktat 
koju z rządem naszym i zdjął blokadę. 
raktat ten pomyślniejszym jest dla Buenos- 

Ayresu, niż się tego spodziewano, co jest po- 

wodem wielkićj radości mieszkańców. Sko- 

ro w Montevideo o nim się dowiedziano , za* 
raz przybyło do La Plata mnóstwo okrętów 
angielskich, w nadziei znalezienia wielkiego 
pokupu na swoje towary. ' 


Brazylia. 


Z Rio Janeiro odebraliśmy wiadomości 


po koniec Października; brzmią one pomyśl- 
nie, gdyż donoszą, iż na prowincyi tte 
się wiele band buntowniczych. Z Chili ma- 
my wiadomości po dzień 12. Września. Do- 
„chody kraju były w stanie kwitnącym; urząd 
celny w Valparaiso od d. 1. Stycznia do Ji. 
- Sierpnia 1840 zebrał 1,135,994 dollarów, gdy 
w latach poprzednich wszelkie celne dochody 
w całćj rzeczypospolitćj zaledwie tyle vy- 


nosiły. 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — «Dziennika donuowegoe 
z dodatkiem wyszedł AG 3. i zawiera: 4) Hal- 
szka, powieść przez Stefanią F... 2)-Q eman- 
cypowaniu się stósunków familijnych prze 

Libelta. 3) O ważności ćwiczenia ciała 
pie żeńskićj. 4) Wiktor. Improwizaeya przez 
'. Ł. 5) Rozmaitości, mody i ob;aśnienie 
dołączonćj ryciny. ZHAO YN 4 

Z Petersburga. — J. Korzeniowski-o- 
glssza, iż dla ważnych powodów, nietylko 
drugi tom Dramatów nie mógł być dotąd 
wydrukopyanym, ale nayyet i pieryyszy, da- 


wnićj już ukończony, nie wszedł w handel 
księgarski. Uwiadamia PP. Księgarzy i inne 
osoby, któreby sobie tego życzyły, że wspo- 
mniony tom pierwszy znajdować się będzie 
do nabycia w księgarni PP. Zawadzkiego w 
Wilnie i Szczepańskiego w Berdyczowie, 
AT tém przeprasza Prenumeratorów swoich 
za doznany zawód i mimowolne z jego stro- 
ny spóźnienie, Jak prędko będzie mógł się 
uiścić, nie wie ; uprzedza wszakże te osoby, 
które wniosły pieniądze za obydwa tomy, że 
spis ich wiernie chroni i że wedlug niego 
tom drugi w całości lub pojedyńczeni sztus 
kami, w miarę jak wychodzić będą, najaku- 
ratniej otrzymają. 

»Na początku miesiąca Marca nastepujgąć 
1841 roku wyjdzie z druku w Wilnie dzieło 
pt »»Wiadpmości Bijograficzne i Literackie 
o uczonych Zmudzinach, jako i o tych, którzy 
z innych prowincyi będąc rodem, , znacznie 
się przyczynili da oświecenia na Zmudziue 

rzez X. Ludwika Adama Jucewicza, . Dzie- 
o to, składa się ze dwustu „prawie biografii: 
miło więc będzie każdemu Zmudzinowi zna* 
Jeść tu wzmiankę, jeżeli nie o sobie, to o ja- 
kim swoim krewnym. - Prenumerować mo- 
¿na u samego Autora, przesćłając pieniądze 
pocztą na jego śmie, przez Wiłkomierz, Ucia- 
nę do Świadość. Jeśliby kto chciał się łaska- 
wie zatrudnić zbieraniem prenumeraty; to 
spółczucie, z najwyższą wdzięcznością przy- 
jęte zostanie. Cena exemplarza dla prenume- 
rujących ruble srebrne dwa: po wyjściu stó- 
sownie podwyższoną będzie.« 

(Z Tyg. Petersb.) — Bibliologia Wileń- 
ska. — Wilno pod względem pisemnym no- 
wego zdaje się coraz nabierać życia. Dowo 
dem tego pomnażająca się ciągle liczba dzieł 
w mieście tém wychodzących. Drukarnie, 
wszystkie prawie zajęte pracami , powiększćj 
części, pierwszćj noty, naszych znakomitości 
literackich obecnćj epoki. Gorliwość typogra» 
fów wzrasta w miarę pokupu, który zdaje się 
juź wychodzić z proporcyi, jakąśmy jeszcze 
niedawno jemu naznaczyli, kiedyśmy liczbę 
czytających do dzieł kładli jak O: 10; Łiczba 
nawet czytelników Kuryera do niesł 'chanćj 
wzrosła cyfry przyczyną tego najpierwszą 
jest zapewne większa w wydawaniu jego tro- 
skliwość , której dokłada teraźniejszy redaktor 
P. Odyniec. Zyczyć-tylko należy, ażeby na 
materyalną część tego pisma zwrócono jeszcze 
uwagę. Bibuła Kuryera oddawna weszła w 
przysłowie; ale i typy nie są lepsze; nieraz 
ślę czytelmkowi z. yvydecylrowaniem sensu 
biedzić przychodzi. Edyeye Wileńskie wy- 
chodzące u PP. Zawadzkiego i Gliicksberga 


pod względem zalet druku, papieru, ozdób 
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walizowwać mogą z zagranicznemi. Dosyć 
jest przytoczyć Z P P. Grabowskiego i Ka. 
szewskiego, Przezdzieckiego. P, Glügksberg 
nie na inuym papierze, jak na welinie, wy- 
che lzące ze swojćj officyny dzieła drukować 
przedsięwziął. Dobrze to jest, jeśli wszystkie 
dzieła godne tego będą, Wartości. bowiem 
wewnętrznćj, naszćm zdaniem, zewnętrzna 
odpowiadać powinna, Z. wyszłych świeżo 
dzieł i mających wyjść wkrótce, wynrńieniam 
niektóre: »Pisma przedślubne i przedsplino- 
we i Johna of Dycalp, wydane nakładem i 
drukiem Glicksberga we dwóch. tomikach 
in 8, Autor uprzednio: pod źmudzkim pseu- 
donymem wydanego pisma Chaos, szczypta 
kadzidła cieniom wierszokletów, przez Wita- 
lisa Komu 'edzie, tak sprawiedliwie ocenione- 
go w Wizerunkach i tak mile przyjętego od 
publiczności, chcąc koniecznie być Proteu- 
szem wystąpił teraz w postaci Anglika Dycal- 
pa. Mieliśmy tu pokuszenie powiedzieć - że 
mniemany ten anglik jest to X... . ; lecz cie- 
szymy się nadzieją, że i sam w krótce to u- 
uczyni, jak uczyniło tylu, a niedawno Kleofas 
Facundus Pasternak tak pięknie teraz znany 
w swojóm rodowóm miianie, Pisma przed- 
ślubne i przedsplinowe; składające się z pism 
wierszem i prozą, stwierdziły o niepospoli- 
tym autora talencie pisarskim powziętą z jego 
Chaosu opinją i stawią go w rzędzie znako= 
miłych naszych pisarzy idącej epoki. lma- 
ginacya bogata, samodzielna, opowiadanie 
wdzięczne, płynne; jowialne, styl przypomi- 
nający niekiedy Ignacego ‘Krasickiego, stano- 
wią wybitniejszą w mowie będącego pisma 
cechę. Nie możemy się wstrzymać od przyto- 
czenia tu z tomu pierwszego początku Auto- 
Popobiografii, w którćj autor glówwne epoki 
swego Życia, z takim wdziękiem kreśli. »U- 
rodziłem się roku 1810 dnia 20. Września, po- 
lug starego kalendarza: a więc mam teraz lat 
dwadzieścia dziewięć. Jest to -właśnie tak, 
aa gnie -wiek najwyższéj potęgi umysłowej. 
rad wiadczy Pliniusz stary, iż dzieci przy u- 
odzeniu piaczą, Prawda niewątpliwa; cho- 
ME RYS s dla tego, że zaświadczona przez 
- „aitego naturalisię, Ja także zapłakałem, 
nie dla tego jedna ab eczuwał moje 
igra pero] (PART R a rz, 
prz lecz że ogp; 2. Aomyślał się zagadki ży- 
cia; lecz że odbierająca, podług chwalebnie 
zaprowadzonego zwyczaju, -na pierwszym 
ei plagę, Był to dla przybylca 
symboliczny upominek ze strony- pedagogów, 
saldo tego świata, zadatek ziemskiego po- 
wiiee nader gościnni. dla nowoprzyby- 
starzy tuziemcy! Możnaby z razu 
4 przez zemstę ku 


pomyśleć, iż to oni czyni 
pokoleniu, mającemu kiedyś deptać ich pro- 


chy.  Mściwi ludzie! A któżby wam usypał 
mogiłę? któżby na nićj położył kamień? ka- 
mień pamięci — czy też przezornćj obawy 
abyście nie powstali z grobów! Dość mi po- 
dobało się światlo. Nie przypominam wszak» 
e, aby mi się zdało, iż wszystkie przedmio» 
ty, dotykają się moich oczu, (jak d tóćm za. 
pewniają fizyologowie), bo jeśliby tak było, 
płakałbym podobnie jak od dotknięcia się 
przyjmującćj; leżałem wszelakó'cicho i przy. 
patrywałem się nader spokojnie mojćj prze- 
inianie. Jeślibymi mógł zachować dotąd ten 
duch badawczy, i tę zimną, niezmordowaną 


uwagę!..... Lecz widać ma cd w 
księgachp rzeznaczenia, aby Kant by najpierw= 
szym filozofem naszych czasów. _ Dusza 


moja, podobnie jak matka, wprowadzająca 
po raz pićrwszy swe dziecię do kościoła lub 
miasta, musiała ustawicznie odpowiadać na 
dziecinne uwagi i postrzeżenia zmysłów; t8- 
maczyła im wszystko, stósownie do ich poję- 
cia, zdawała się cieszyć z ich nienasyconćj 
ciekawości, i drzała z przeczucia. Mogłaż 
ona niewiedzieć, jak udręczające pytania cze. 
kaly ją z mojćj strony potóm? Pak, cieka- 
wość najpierwćj się u nas objawia, Kied 

wyobraźnia podobną jest jeszcze do piskłęcia 
zaledwie porastającego erdredonowym pu- 
chem, (wiadomo bowiem wszystkim, iż wy- 
obrażnia ma skrzydła), gdy serce mechanicz. 
nym jest tylko znakiem Życia, gdy rozsądek 
nie połamał jeszcze swojćj lodowatćj powło- 
ki, ciekawość, ten brzask życia, już A tikis 
w małćj kropeczce światła, i ciska codzień 
Żywsze, większe, promienistsze kręgi.“ Te- 
goż samego pióra, nowe pismo: »Zaścianek,« 
ma wyjść w następnym roku. Niespracowany 
P. Kraszewski ledwie zapowiedżianego Ate- 
neum.wydał już dwa tomy; trzeci wkrótce 
się ukaże, Pismo to bez wątpienia wpłynie 
bardzo na podniesienie naszćj literatury. No- 
we w nićm ujrzymy imiona, nowe dla pi- 
śmiennictwa aszego nadzieje. Powieści: 
Mistrz Twardowski, i w drugićm poprawnóm 
wydaniu, Pan Karo! są już w handlu, Inne, 
nieprzerwanie z drukarni Zawadzkiego wy- 
chodzić będą. Historyi W ilna, dawnić) z dru- 
karni Blumowicza wydany tom pierwszy, te- 
raz, po zredukowaniu dzieła do czterech gru- 
bych tomów, w poprawnćm ukazał się wy- 
daniu; dalsze torny z drukarni Zawadzkiego 
w następnym roku wyjść mają. *, Odyniec 
wydaje w Lipsku trzeci tora swoich tłóma- 
czeń, w którym mieści się Korsarz, oraz 
poema; Niebo i Ziemia. Teraz pracuje nad 
przekładem tragedyi romantycznćj Szyllera: 
Dziewica Orleańska. Pan J. K. (Józef Kościa) 
wielu tłómaczeń dorywyczych yy idącym roky ” 
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pomnożył liczbę polskich książek. Wszystkie 
wyszły nakładem przedsiębierczego księgarza 
Rubina Rafałowicza. Spis ich, może jeszcze 
niezupełny , przytaczam. Filozof szwajcarski, 
powieść prawdziwa, tłómaczona z angielskie- 
0. — Obrazy różnych powierzchownych po: 
staci: Napoleona w epokash najwóżniejszych 
życia jego przez naocznego świadka kreślone. 
— Pamiętnik, IRR wow Lowe, fuiet: 
tora wyspy. Św. Heleny, tyczący się pobytu 
Mediwce na tójże ptak Rys życia Wel- 
lingtona i ostatnie chwile Talleyranda P. Ca- 
peligue. — Trzy wspomnienia o Napoleonie, 
czyli chwile z czasów Konsulatu i Cesarstwa; 
— a wkrótce wyjdzie: Podróż do Rossyi po- 
łudniowej przez Gamba. Kosztem tegoż Ru- 
bina wyszły jeszcze książki: Zoonomia We- 
terynarna, czyli nauką o życiu zwierząt gospo- 
darskich dla użytku badaczów przyrodzenia, 
medyków i weterynarzy przez A. F. Adamo- 
wicza, z tablicą in 8. — Obrazy Jeruzalem i 
miejsc świętych, wyjątek z listów o Wscho- 
dzie Michaud i Poujoulat, przełożył X. L. A. 
Jucewicz. — Torpilla przez H. de Balzac, 
iłóm. Felix Wołczaski. + Tenże nakładzca wy- 
daje noworocznik pod tytulem: Linksmine, 
race literackie, x. Jucewicza; -pićrwsze ar- 
usze pisma tego już są odbite, Miał być 
rzy nićm umieszczony portret Judela Klaczki, 
(o którym później mówić będziemy), lecz w 
rzeczy tćj »adhuc sub judice lis este, i podo- 
bno sam Klaczko na ten zaszczyt zgodzić się 
nie chce. Wychodzi także z druku, jeszcze 
raz nakladem Rubina, — Eugenia i Edgar, 
czyli niektóre wypadki wzięte z buntów 
Chmielnickiego, powieść przez, ©. z Hofmej- 
strów Jahołkowską, we trzech tomach. — 
Zwróćmy tu uwagę, Że księgarz Rubin, nie 
tylko na wydanie wielu dzieł kosżt łoży, lecz 
jeszcze placi honorarium autorom i tłóma- 
czom, co u nas do niepospolitych zjawisk na- 
leży, — Wilno, d. 8. Grudnia 1840, X. A n- 
toni Moszyński. 


SPRZEDAZ KONIECZNA, 

Sąd Ziemsko miejski w Środzie. 

Grunt pod AZ 12. w wielkićj Kołacie, wła- 
gnością małżonków Kietzmann będący, © 
Poznania o 2, a od Powiedzisk o % mili odle- 
gly, z domu mieszkalnego, stodoły, stajen, 
ogrodów, łąk i z 368 mórg 134 [|] prętów 
roli składający się, Oszacowany na 7354 Tak, 
15 sgr. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
sy Registraturzę, ma być 

dnia 13. Maja 1841. z 

przed południem o godzinie 10té w miejscu 
 zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedany. 
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 


wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pres 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczo* 
nym. 


ayo Rai t 

Dostawa materyalów,do budowy twierdzy 
tutejszćj ma znowu najmnićj żądającemu Łyć 
wypuszczoną na rok jeden drogą submissyi 
na piśmie. Bliższe warunki przejrzeć można 
u podpisanćj Dyrekcyi. ' $ubrmissye do dnia 15. 
Lutego r. b, zrana o godzinie 10tćj jak zwykle 
zapiecżętowane, z oznaczeniem osnowy na 
kopercie podać należy, poczćm ich otworze- 
nie i dalsze postępowanie yy zwyczajnym spo- 
sobie nastąpi. ` 

Poznań, dnia 1. Lutego 1841. 
Król Dyrekcya budowy twierdzy. 

Dnia 18. Lutego r. b. odbędzie się w Pozna- 
niu w hotelu Saskim bal towarzystw Gosty- 
nia, Gniezna, Szamotuł i Raszkowa. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


: ; Śto- Napr. kurant 
Dnia 1. Lutego 1841. | pa s 
papie- | goto- 
prC. rami SA = 
Obligi długu państwa . . + . 4 | 104 {103} 
Pr. ang, obligacye 1830. , + . 4 | 1003 | 4005 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 807 804 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34] 1025 | 1015 
SDI M agpri Korei Marchu t. 34] 1025 | 101} 
erlińskie obligacye miejski í 37 
Królewieckie | “dito =>“ A dt pó 
Elblągskie dito 164 35] — — 
Gdańskie dito w T. e +. +. | —| 48 | — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3:] 1013 | — 
Listy zast. VW, X. Poznańskiego . 4) — | 105; 
W 'schodnio - Pr, listy zastawne , 34] — 1044 
PAPA. 02: dito 4% 34] 1634 | 1023 
Kur-i Nowomarch. dito . . 34] 1033 | 1 
Szląskie „ dito e 34} — | 4025 
Obl, zaiegł. kap. i prC. Kur- i No- 5 
wćj - Marchii RE weż — 98 97 
Złoto al marco a « „ » » » — 208; | s4cż4 
Nowe dukaty 5, « e « s « $ — SZ did: 
Frydrychsdory » . + e'e © | — | 434 | 43 
Inne monety złote poŚtałarów . | — 74 63 
Disconto - „03020 - | — 3 4 
Ceny targowe TA Lutego 
aś mieście site 
Poznaniu. ad do 


Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. 
1)18]—] 1|20/— 
1) 2) 6] 1, 4) 6 


Pszenicy szefel cs . . . 
Zyta dŁ=„ «tis: » 
Jęczmieniadt.. . . 


PU PYBRY, | SPOZA a X —|22| 6|— 

Tatarki dba: 5.» 4.4) 24:6 Ap: = 
Grochu dt s<> . aike 2 Glathi 
Ziemiaków dt.. = ER T a PTT 
Siana cetnar eaoaai n i — 22 =] — 23)— 
Slomy kopa» « » -e> f 5| 5 —| 5 15]— 
Masła garniec . . „ -. „| 1427] 6] 4 5|— 


Spirytusu beczka. . 15/10, —]15 20|— 


